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Uruchomienie 50 mili, pożyczki amerykańskiej
Zakup demobilu anglosaskiego dla Polski

PARYŻ (PAP) Bawiąca we Fran­
cji polska misja dla zakupu demo­
bilu amerykańskiego i  angielskiego 
w związku z uruchomieniem 50 mi. 
lionowej pożyczki amerykańskiej, 
zakupiła ostatnio poważną ilość cen­
nego sprzętu-

12 dwusilnikowych sam olotów  pa­
sażerskich typu Douglas C47 wysła­
no już do kraju. Dalej zakupiono 
200 sztuk nowoczesnych amerykań­
skich lokomotyw typu 2-8.0 z 1942 
r. Następnie kilkanaście kranów pły­
wających, które posłużą do odbudo. 
wy portów. Około 50- holowników 
morskich i 10 holowników rzecznych.

Tow. min- kuryłowicz 
rozpoczął pracą

WARSZAWA (PAP) Minister P ra­sy i  Opieki Społecznej tow. Jan Stań­
czyk złożył rezygnację z zajmowane­
go stanowiska w  związku z objęciem 
wysokiej funkcji dyrektora departa­
mentu w  Organizaoji Narodów Zje­
dnoczonych.

Na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów tow. Osóbki .  Morawskiego 
Prezydent KRN ob- Bolesław Bierut 
przyjął dymisję tow. min. Stańczy­
ka i  mianował tow- Adama Kuryło. 
wicza, przewodniczącego Zw. Zaw. 
Kolejarzy ministrem Pracy i  Opieki 
Społ- Tow. Kuryłowicz jest członkiem 
PPS.

WARSZAWA (SAP). Nowy minister 
w Ministerstwie Pracy i  Opieki Spo­
łecznej tow. Adam Kuryłowicz objął 
już urzędowanie. Prace wstępne wy­
pełniły konferencje z wiceministrami 
■ dyrektorami departamentu.

Nowa ordynacja wyborcza w Rumunii
BUKARESZT (PAP). Wszystkie 

dzienniki na pierwszej stronie przy­
noszą wiadomość o podpisaniu przez 
króla Michała ordynacji wyborczej, 
która natychmiast została przesłana 
do opublikowania. Dzienniki pod­
kreślają, że przed złożeniem podpisu 
król przyjął dra Grozę, Tatarescu, 
1’etrascenfi, Maniu i  Bratianu. — 
Ostateczny lekst ordynacji zawiera 
następujące zmiany: 1) władza usta 
wodawcza należy wspólnie do króla 
i zgromadzenia narodowego, 2) p ra­
w o głosu posiadają obywatele peł­
noletni od 21 roku począwszy, a wy­
branym  na posła może być każdy o- 
bywatel pełnoletni, który ukończył 
2ó lat, 3) zgromadzenie narodowe 
składać się będzie z 406 posłów, — 
41 posłowie sa wybierani na prze­
ciąg lat pięciu, 5) ordynacja prze­
widuje tworzenie specjalnych okrę­
gów wyborczych, 6) listy wyborcze 
mają być sporządzone w  ciągu 2 mie­
sięcy, 7) pozbawieni praw a głosu

kompletny samochodowy warsztat sprzęt telekomunikacyjny i  radioko- 
reparacyjny, przeszło 1000 ęiężaró. munikacyjny na sumę ponad 1 milion 
wek, 1500 „Willysów***,- około 20 ty- dolarów.
sięcy opon, 10 tysięcy dętek i 150 Demobil amerykański znajduje się 
tysięcy wełnianych koców- . również w Niemczech i Belgii. Obec.

Poza tym nabyto około 700 obra- nie prowadzone są pertraktacje o 
biarek tokarek i  szlifierek, oraz ( zakup większej ilości jednomotoro-

Przedwyborczy terror w Turcji 
Aresztowania i mordy skrytobójcze

Moskwa (TASS). Z licznych wzmia­
nek w prasie tureckiej wynika, iż 
wobec zbliżających się wyborów do 
Medzlisu w  Turcji wzrasta ilość ak­
tów terrorystycznych i wypadków 
bezpośredniej przemocy i nacisku ze 
strony policji i  członków partii re- 
puhlikańsko-ludowej. Pisma zaznacza­
ją, że w wielu miastach i osiedlach 
przeciwnicy tej partii są bezprawnie 
aresztowani. Zanotowano wypadki 
mordowania osób przeciwnych obec­
nemu rządowi. Pismo »Yenisabah« 
podaje, że jeden z przywódców opo­
zycji został zasztyletowany w obsza- 

Karshiyak w pobliżu Izmir. Ga­
zeta dowodzi, że są ważne powody do 
twierdzenia, iż zabójca jest członkiem 
partii republikańskiej. Dziennik »I- 
stambul« podaje, żc w mieście Chata, 
lia na zachód od Stambułu został cięż, 
ko postrzelony przywódca miejscowej 
partii demokratycznej. Dwaj jego 
przyjaciele odnieśli również rany. 
Napadającymi byli członkowie partii 
republikańskiej. Podobne wypadki za. 
notowano w różnych miejscowościach.

Przywódca partii demokratycznej
Stambule zwrócił się do premiera

zostali zbrodniarze wojenni, osoby 
odpowiedzialne za klęskę kraju, ska­
zani za przestępstwa antydemokra­
tyczne, dygnitarze rządów Antones- 
cu, człońkowie żelaznej gwardii itp.

W ięlki proces w Krakowie 
(aoetii oapowie za zbrocmie

WARSZAWA (PAP). Najbliższym procesem będzie prawdopodobnie 
proces Anno Goetha w Krakowie, którego rozpoczęcie przewidywane 
jest na pierwszą połowę sierpnia roku bieżącego. Goeth będzie oskar 
żony o likwidację ghetta w Krakowie, Tarnowie i innych miastach.

Odpowiadać będzie również za znęcanie się nad więźniami obozów 
koncentracyjnych w Płaszowie, gdzie był komendantem.

Z zebranych już materiałów dowodowych można stwierdzić, że stoso­
wane przeć Goetha metody wyróżniały się SWo j, brutalnością i sady, 
zmem, przewyższając nawet metody Oświęcimia i innych obozów kon­
centracyjnych.

Zarządzeniem pierwszego prokuratora Najwyższego Trybunału Naro­
dowego opracowanie aktu oskarżenia przeciwko Goethowi powierzono 
prokuratorowi N . T. N. Tadeuszowi Cyprianowi, który będzie jednym 
z oskarżycieli na rozprawie.

Saracoglu z listem otwartym z pro­
śbą o dymisję. List wymienia nadu­
życie i akty terroru, zauważone w 
wielu okolicach kraju i wskazuje 
sprzeczności między oświadczeniem 
premiera i akcją władz.

M a n ifes t b ryty jsk ich  
Związków Zawodowych

LONDYN (PAP). Wę czwartek dn. 
18 lipca w  dziesiątą rocznicę wybu- 
chu wojny domowej w  Hiszpanii, 
kongres brytyjskich związków za­
wodowych w ydał manifest, w któ­
rym wzywa do zerwania stosunków 
z Hiszpanią gen. Franco., Manifest 
ten powiada m. i.:

Fałszywa droga Mac Arłhura
MOSKWA APĄP). Komentując 

wzmocnienie sił reakcji w Japonii, ko­
respondent pisitja »Krasnaja Zwiezda* 
Alin pisze:

W ekonomicznym i politycznym ży. 
ciu Japonii odrodzenie demokratyci 
dopiero się rozpoczęło i wymaga k 
sAwentnego poparcia ze strony mo­
carstw, które wzięły na siebie zada­
nie zniszczenia japońskiej agresji.

Jednakże amerykańskie władze o- 
kupacyjne uważają, demokratyzację 
Japonii, za okres już miniony i po­
pierają reakcję. New Jork Herald 
Tribune, stwierdza, że Mac Arthur o-

wych samolotów szkolnych, oraz k il­
ku 5-osob owych taksówek.

Dalej w  grę wchodzi sprzęt budo­
wlany, kopaczki mechaniczne tj. ma­
szyny do usuwania gruzu, walce 
drogowe i dźwigi, na gąsienicach 
do masowego ładunku-

Mdionowa premia 
dla robotników

WARSZAWA (SAP). Minister Odbu. 
dowy Kaczorowski przeznaczył jeden 
milion złotych tytułem premii- dla ro­
botników zatrudnionych przy odbu­
dowie mostu Poniatowskiego w War-

„Brytyjski ruch zawodowy wy­
raża nadzieję, że Generalne Zgroma­
dzenie ONZ, zgodnie z powszechną 
opinią, uchwali zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z obecnym rządem 
hiszpańskim i przyczyni się do przy­
wrócenia rządów demokratycznych 
w  Hiszpanii*-

brał fałszywą drogę. Ścisłe wykonania 
warunków deklaracji w Poczdamie, 
która podkreśla konieczność usunię­
cia militaryzmu i  demokratyzację ży­
cia Japonii, jest pilnym zadaniem mo. 

e l carstw, którym zależy na ostatecznym 
i. * zlikwidowaniu imperialistycznej agre­

sji Japoni’

Policja terroryzowała 
poszkodowanych

LONDYN. Agencja Reutera dono 
si, że książę Fryderyk Holstein 
zwrócił się do naczelnego dowódcy 
brytyjskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech ze skargą, że w czasie 
rewizji, dokonywanej przez oddział 
brytyjski w związku z kradzieżą 
klejnotów, będących własnością 
wielkiej księżny meklemburskiej, wat 
tości 35 tys. funtów szterlingów, za 

równo wielka księżna jak  i  inni mie­
szkańcy zamku byli zmuszeni pod 
groźbą rewolwerów do opuszczenia 
swych pokojów.

W skardze swej wielki książę ine. 
klemburski stwierdza, że gdy wrócił 
do swych pokojów znalazł tam żoł- 

erza brytyjskiego, usiłującego o- 
tworzyć kilka szkatułek z kfejnota-
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W y r a b i a m y  s o b i e  o p i n i ę . . ,

Zagranica palenia Kard. Hlonda
,Kroczenie szlakiem G obbelsa'*- mówi radio Nowy iork>•

Niżej podajcmy wiązankę głosów 
opinii amerykańskiej na temat oś. 
wiadczenia kard. Hlonda, złożonego 
w W arszawie dziennikarzom zagra­
nicznym. Mają one charakter zgodne­
go, powszechnego protestu przeciw, 
ko stanowisku jakie zajął Prymas 
Polski w sprawie zajść kieleckich.

.unik „New York Herald Tr-i. 
bune“ donosi, *e grupa nowojorska 
„Federacji Metodystów1' wystosowa­
ła depeszą do prezydenta Trumana, 
stwierdzając, że kardynał Hlond po­
wtórzył zasadnicze hasła propagan­
dowe, które doprowadziły H itlera do 
władzy. Grupa ta żąda zerwania 
przez Stany Zjednoczone stosunków 
z Watykanem „ze względu na poli­
tyczną ingerencję W atykanu w Pol­
sce przez obronę sprawców pogro­
mów*1.

Międzywyznaniowy Komitet „The 
Protestant1' złożony ■ przedstawicie­
li duchownych wszystkich wyznań 
w SŁ Zjednoczonych stwierdził, iż 
oświadczenie kardynała Hlonda w y­
warło straszliwe wrażenie na am ery­
kańskiej opinii publicznej. „Katolicy 
w St. Zjednoczonych są  przerażeni 
twierdzeniem, że Żydzi są  odpowie­
dzialni za m ordy popełnione na  ich 
współwyznawcach, ponieważ w  obe­
cnym rządzie, k tóry  nie cieszy się 
sympatią Prym asa—  zasiadają rów ­
nież Żydzi.

Ogromna większość katolików, Ży­
dów i protestantów , obywateli ame­
rykańskich, stamowczę potępi .ni,© 
tylko oświadczenie kard. Hlonda, ale 
również i  tych, którzy go skłonili 
do złożenia go11.

Amerykański kom entator radiowy, 
Olńrer, oświadczył, że po walnym 
zwycięstwie, jakie rziyd odniósł w 
referendum, oświadczenie kard. Hlon 
da, że większość Narodu Polskiego

Bilans akcji świadczeń rzeczowych
W związku z zakończeniem akcji 

premiowania gotówkowego obowiąz­
kowych dostaw zbóż w maju rb. do­
konano obliczeń wydatkowanych na 
ten cel sum- Według danych otrzy­
manych do dnia 28 maja rb. rozpro­
wadzono na terenach dawnej Rzeczy­
pospolitej około 350,5 milionów zło­
tych, z czego największa kwota przy­
pada na woj. Poznańskie (123,5 milj. 
zł.) oraz Pomorskie (98 mil. zł.). Na 
ziemiach odzyskanych rozprowadzono 
na ten cel 27 milionów zł.

W ramach premiowa-.ia ziemnia­
ków do jesieni zeszłego roku wydat­
kowano 209,4 mil- zł. przy 38,2 mil. 
wypłaconych wiosną rb.

Jeśli chodzi o premie towarowe, 
> według niekompletnych danych

’awrotna zwyżka dolara

Zastój w handlu rumuńskim
BUKARESZT (PAP) Po 

zwyżce cen jaką zanotowano 
czątkach kwietnia br., kiedy kurs 
dolara osiągnął maksymalną wyso­
kość 65.000- Objaw ten należy przy­
pisać nagłemu zanikaniu baknotów, 
których brak daje się w dotkliwy 
sposób odczuć na rynku, uniemoż­
liwiając przeprowadzenie tranzakcji 
handlowych na szeroką skalę. Przy­
czyniło się to do spadku cen na pe­
wne materiały tekstylne. Nie można 
natomiast mówić o spadku cen na 
produkty żywnościowe. Za przyczy­
ny obecnego stanu podaje się groma­

przeciwna jest obecnemu ustrojowi, 
wydaje się co najmniej dziwne. — 
Kard. Hlond twierdzi, że pogrom w 
Kielcach nie był wystąpieniem ra ­
sowym, ałe uprawia jednocześnie 
nazistowską propagandę, oświadcza­
jąc, że Żydzi są komunistami. Ponad­
to uskarżanie się na udział Żydów 
w rządzie, jest chwytem propagan­

Prasa całego świata 
o pogromie kieleckim

PARYŻ. — Dziennik „Kesistance* 
publikuje korespondencję z W ar­
szawy, zatytułowaną „Faszyzm 
zginął1'. „Kielecka masakra przypo­
m ina metody Gestapo. Podejrzane ele 
m enty prowadzą w  całym kraju ce­
lową kampanię, '.tóra -.oże pocią­
gnąć za sobą poważne konsekwencje,

ii: nie zastanie . w sirsi niąna. l',zą- 
dowa polityka śmiałych reform i 
współpracy ze Związkiem Radzie­
ckim nie podoba się pewnym war­
stwom konserwatywnym, nie może 
jednak usprawiedliw ić ohydnych 
mordów w Kielcach.

Postawa Londynu i Waszyngtonu 
stanowi zachętę dla ludzi w  rodzaju 
Bora Komorowskiego i Andersa, — 
których odpowiednio wyekwipowa­
n i wysłannicy działają na teryto­
rium  polskim. Tragiczne wypadki 
kieleckie przedstawiają podobień­
stw o z metodami, które stosował 
nicujiawno generalny gubernator 
F rank11.

NOWY JORK. — Dziennik „Wa­
shington Post" pisze: „Polska zosta­
ła niestety podzielona na dwa wro­
gie obozy. Opozycja składa się z 
raentów pozornie demokratycznych, 
wśród których znajduje się wicepre­
mier Mikołajczyk, ale także z kliki

rozprowadzono ogółem 1,945.000 li­
trów  nafty, 6.822 ton  soli, 304 ton 
mydła, 7.965000 pudełek zapałek, 
3.663 ton cuku, 89.000 litrów  wódki, 
5,539 ton żelaza i wyrobów żelaz­
nych oraz za 37-306.000 zł. towarów 
tekstylnych.

Z akcji wymiany zboża na nawo­
zy sztuczne uzyskano w okresie do 
10 maja rb. 12.300 ton zboża- Poza 
tym  sprzedano za gotówkę 22.918,6, 
ton, a  na skrypty dłużne 18-283 ton 
nawozów sztucznych.

Jeśli chodzi o ogólne wyniki świad 
czeń rzeczowych, to do dnia 30 ma­
ja  rb. zebrano 705.192 ton zboża 
(70,8% wymiaru rocznego); 985,349 
ton ziemniaków (74% wym roczn.)

dzenie pieniędzy na wśi oraz wstrzy­
manie udzielenia kredytów bankom 
prywatnym  przez narodowy bank 
rumuński-

Doniosła misja Partii Pracy
LONDYN (PAP). Organ Partii P ra- jsze 

cy »Daily Herald* twierdzi, że misja 
brytyjskiej Partii Pracy, która w  dniu 
28 lipca uda się do Związku Radziec­
kiego, jest jedny m z najważniejszych 
przedsięwzięć Partii.

Druga wielka wojna dowiodła — pi­

dowym w  rękach tych, którzy pra- 
gną zdyskredytować rząd".

Komentator radiostacji nowojor­
skiej, Steel, nazwał oświadczenie 
kard. Hlonda „kroczeniem szlakiem 
Goebbelsa, obroną przestępstw fa­
szystowskich w Polsce i poparciem 
udzielonym reakcjonistom w walce 
z polską demokracją1*.

reakcjonistów, największych fanaty 
ków w  Europie.

Pogrom w Kielcach wykazuje nie­
bezpieczeństwo sytuacji. Trudno bę­
dzie wymazać tę plamę na honorze 
Polski. Masakra niewinnych Żydów 
i nawet dzieci wskazuje, że Polska 
została zatruta tą samą trucizną, któ­
rą  H itler zatruł Niemców. Rząd Pol­
ski zastosował ostre środki przeciw­
ko takim wystąpieniom, lecz w  ży­
ciu Polski, która przecierpiała pod­
czas wojny więcej, niż jakikolwiek 
naród, niestety nie skończył się je­
szcze okres chaosu i zamieszek11.

18 lipca w Warszawie
WARSZAWA (PAP) W związku 

z 10-tą rocznicą rozpoczęcia walk o 
wolność Hiszpanii w  dniu 18 bra. od­
była się uroczystość złożenia wień­
ców na grobie Nieznanego Żołnierza.

Na uroczystość przybyli: poseł 
nadzwyczajny j  m inister pełnomocny 
Republiki Hiszpańskiej w Warsza­
w ie Manuel Sanchez Arcas, min. 
Sancliez Guerra — przedstawiciel 
str. katolickiego, członek komitetu 
centralnego hiszpańskiej partii so­
cjalistycznej i sekretarz komisji cen­
tralnej zw- zaw. Gonzales Penia, 
członek biura politycznego hiszpań­
skiej partii komunistycznej Antonio 
Mije, gen. Modesto, gen. Lister, wi- 
cernln. Kruczkowski, min. Berman, 
wiceminister Miętkowski, gen- Swier. 
czewski, gen. Świetlik, szef prolk. 
dypl. MSZ A. Gubrynowicz, naczel­
nik wydz- zachodu. MSZ dr Chro- 
mecki i przewodniczący KCZZ Wi- 
taszewski, o godz. 12-tej przybyli

Nowy Lawrence uzbraja Arabów 
Wkrótce wybuchną krwawe rozruchy

T E H ER A N  (TA SS). D zienniki »K ah. C om pany. W ieczorem  d n ia  30 czerw -
ca anglo-irańskie towarzystwo wyłą­
czyło światło w Ilerrenisheher do 
godz. 3 nad ranom. W czasie tej przer. 
wy w dopływie prądu wielką ilość 
brom dostarczono i rozdano naczel­
nikom szczepów.

Dziennik »Iranona« opublikował 
list z Huzistanu, stwierdzający, że 
pułkownik brytyjski Anderwood u 
zbrajał naczelników szczepów i za 
pomocą gróźb i  łapówek podburzał 
ich do akcji przeciwko organizacjom 
demokratycznym. Odnośnie informa­
cji otrzymanych od osób, ściśle zwią- 

że jest możliwa wpół- zanych z pułkownikiem Anderwoodem 
praca Rosjan i Anglików oparta na autor Iistu pisze że wkrótce wybu- 
zaulaniu, jednak i. jM  r z e c ,  jw > ,, H ualsl^ ie  i ™ ™  rozruchy,
ze  n a w e t dośw iadczenie , uzyskane  1 - .p o d .a u  wojny, n i .  n Z J o  obaw i  » »
podejrzeń. Należy jeszcze wiele uczy. I one na celu osłabienie rządu central- 
nić, by osiągnąć trwale porozumienie*, jnego

bar* i  slranona* opublikowały rapor­
ty o podżeganiu szczepów Huzistanu 
przez agentów anglo-irańskiego towa­
rzystwa naftowego i o dostarczaniu 
przez Brytyjczyków broni członkom 
szczepów. Zgodnie z wiadomością 
dziennika »Rahbar«, w związku z or­
ganizacją ^zrzeszenia szczepów po­
łudniowych* szeikowie arabscy odby- 

dniu 20 czerwca konferencję w 
Horremsheher w obecności 11 wyż­
szych urzędników Anglo-Iran Oil

T y lk o  d o la ry  I
BERLIN (PAP). Dnia 15 Łtpca 

wszystkie zakupy w wojskowych sklr 
pach amerykańskich, w kantynach 
w barach mogą być dokonywam 
przez personel wojskowy 1 cywiln\ 
władz okupacyjnych jedynie za dola 
ry amerykańskie. Administracja woj 
skowa wydala wszystkim Ameryka­
nom i współpracownikom alianckim 
specjalne książeczki kuponowe, za 
które płaci się dolarami.

Zarządzenie to, które wywołało 
wielkie niezadowolenie wśród żołnie­
rzy amerykańskich, zostało spowodo. 
wane chęcią ograniczenia obiegu ma 
rek alianckich, przede wszystkii 
wśród pracowników amerykańskiep > 
zarządu wojskowego.

A reszt d o m o w y
PRAGA (PAP). W-związku z wy 

jazdem prezydenta państwa dr. Be­
nesza do morawskiego zagłębia wę 
glowego, tamtejsze władze bezpu 
czeństwa wydały zarządzenie, su 
braniające ludności niemieckiej opn 
szczania mieszkań w dniach 16— l.» 

hm. w obrębie Morawskiej Gstrawt

S tra jk  g en eralny  
w e Włoszech

RZYM (PAP). Włoska generaln.: 
konfederacja pracy ogłosiła na dzień 
29 lipca 1-godzinny strajk powszecli 
ny  w całym kraju jako protest prze­
ciwko warunkom pokojowym, uch­
walonym na konferencji paryskiej.

na plac przed grobem Nieznanego 
Żołnierza goicie hiszpańscy. Po do­
konaniu przeglądu kompanii honoro­
wej, przy dźwiękach hymnu naro 
dowego hiszpańskiego i polskiego 
delegaci złożyli wieńce na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Gen. bryg. Stanisław Zawadzki zło 
żył wieniec w kształcie krzyża Grun­
waldu z napisem na biało-czerwonej 
szarfie: „Polakom poległym za wol­
ność Polski i Hiszpanii — od Na 
czelnego Dowództwa Wojska Pol 
skiego.1*

Następnie złożyli wieńce w imię 
niu dąbrowszczaków — gen. broni 
Karol Swierszczewski — w imieniu 
KCZZ przewodniczący Witaszewski— 
w imieniu Towarzystwa przyjaźni 
polsko-hiszpańskiej, min. Kruczkow­
ski i  dyr- Borejsza. Po złożeniu wień­
ców goście wpisali się do księgi pa­
miątkowej.
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Z b l i ż a  s i ę  k o n i e r e n c i a  / p o k o j o w a

M 1946 ■ * ■»*« powfórzrf błedśw Wersali
Niewłaściwe potraktowanie zwy. 

ciężonych Niemiec odbiło się naj­
bardziej na naszej skórze i dlatego 
nie od rzeczy będzie w  przededniu 
konferencji pokojowej przypomnieć 
błędy, których ponowienia obawia­
my się śledząc narady ministrów 
czterech mocarstw

28 czerwca 19X9 r. postanowiono

a) Utworzyć Ligę Narodów — in­
stytucję, która pozbawiona możliwo­
ści egzekutywy swoich postanowień 
— dziś służyć może Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych za wzór, jaką 
być i jak pracować nie pow inna or­
ganizacja, mająca zabezpieczyć po­
kój między narodami;

b) ustalić granice Niemiec. W czę­
ściach tych zostawiono chyba, w  ce­
lu niepokojenia przyszłych pokoleń, 
punkty zapalne, względnie nieroz­
strzygnięte, jak: Zagłębie Saary — 
pod zarządem Komisji Rządowej z 
eagwarantowaniem dla Niemiec bez- 
iłowej wymiany węgla i produktów 
metalurgicznych, mimo włączenia 
<agłębia do francuskiego systemu 
celnego.

Część Górnego śląska — jako te­
rytorium podlegające plebiscytowi — 
w celu niedopuszczenia do rozbroje­
nia gospodarczego Niemiec. Na Pol­
skę nałożono art. 90-ym obowiązek 
zezwalania na wywóz do Niemiec 
produktów kopalnianych z całej czę­
ści (Śląska Górnego, odstąpionej 
Polsce, na zasadach najwyższego 
uprzywilejowania.

Gdańsk, włączony do polskiego 
systemu celnego — terytorialnie wol. 
ne miasto, w  praktyce kotroler na­
szego handlu zamorskiego i kość nie­
zgody w  stosunkach polsko-niemiec­
kich — pod nieżyciową opieką Ligi 
Narodów w osobie Komisarza Ligi.

Trzy wymienione punkty zapalne, 
to jeszcze nie wszystkie. Są jednak 
najbardziej charakterystyczne. Zaga­
dnienie unormowania pokojowych 
stosunków w Europie nie obejmo­
wało problemu rozbrojenia gospo­
darczego Niemiec, k tóry  powinien 
być w omawianym zagadnieniu pod­
stawowym.

DWIE MIARY DLA „SWOICH"
I „CUDZYCH" INTERESÓW

Charakterystyczną cechą twórców 
traktatu było, że zastosowano inną 
miarę w  stosunku do samej Rzeszy, 
a inną w stosunku do jej kolonii. 
W tym drugim wypadku w  grę wcho. 
dziły prawie wyłącznie interesy an­
glosaskie. Rozbrojenie Niemiec z 
kolonii zostało wykonane w  100% 
W tym wypadku zapomniano zatro 
szczyć się o przyszłość gospodarczej 
odbudowy Niemiec.

PROBLEMATYCZNE ROZBROJENIE 
GOSPODARCZE

Inaczej potraktowano sprawę od­
szkodowań samych Niemiec. Całko­
witego wynagrodzenia s tra t żądano, 
ale... równocześnie uznano, że „za­
soby Niemiec nie wystarczają na  za­
pewnienie zupełnego odszkodowa­
nia". Zostawiano więc „czarne na  
białym”. Furtkę do wymigania się 
od przyjętych zobowiązań.

Niemcy w  traktacie Wersalskim 
„zgadzają się, żeby ioh zasoby go­
spodarcze były bezpośrednio zużyt­
kowane na odszkodowania, ale... 
przedmiotem tych odszkodowań bę­
dą m ateriały i  obiekty wojskowe, 
okręty, materiały potrzebne do od-

I budowy, maszyny itd- — bez likwi­
dacji samych obiektów przemysło. 
wycb. Z każdego słowa tego działu 
traktatu przebija pragnienie nie- 
zniszczenia potęgi gospodarczej Nie­
miec. Maszyny można zabrać, o ile 
nie stanowią więcej, niż 30% zaso­
bów fabryki, z której są odbierane, 
inne zaś drobniejsze rzeczy, jak o- 
brabiarki, heble itd. ma wyproduko­
wać przemysł niemiecki, który dzięki 
tym zamówieniom na rzecz odszko­
dowań mógł równocześnie „rozkrę­
cić się“ do tej roli, którą spełnił w 
drugiej wojnie św iatow ej.. Należało, 
by przypuszczać, że zwycięskie na­
rody wzamian będą się starały opa­
nować rynek niemiecki. Jakiekolwiek 
jednak uprzywilejowanie przy w w o­
zie tow arów  mogłoby być niekorzyst­
ne dla przyszłości niemieckiej w y­
twórczości. Traktat „ograniczył" więc 
Niemcy .tylko o tyle, że wwóz z

państw  sprzymierzonych i stowarzy­
szonych będzie się odbywał na wa­
runkach nie gorszych niż te, jakie 
będzie miało jakiekolwiek inne pań­
stwo obce.

FIKCJA ROZBROJENIA MILI­
TARNEGO

Jeżeli przypomnimy sobie również 
warunki rozbrojenia militarnego, 
które przemyślność niemiecka, a 
może złośliwość niektórych reda­
ktorów traktatu, pozwoliła z łatwo­
ścią ominąć, — będziemy mieli obraz 
całkowitego rozbrojenia Niemiec 
. na papierze", a w praktyce w arun­
ki do odrodzenia potencjału mili­
tarnego.

Jakże kapitalnym przykładem umie, 
jętności niemieckich w lawirowaniu 
między nie dość jasnymi przepisa­
mi, była sprawa niemieckich sił 
zbrojnych po pierwszej wojnie świa-

S e n s a c j e  n a  m a r g i n e s i e

Naruszenie praw obywateli Kanady
(ŁS). Korespon -:U  .......-j ^ASS

donosi z Ottawy o sensacyjnym wystą. 
pieniu stworzonego w maju br. Nad­
zwyczajnego Komitetu Ochrony Praw 
Obywatelskich. Komitet, w którego 
skład! weszli wybitni przedstawiciele 
społecznego 5 kulturalnego życia Ka. 
nady, ogłosił szereg oświadczeń, ob­
winiających rząd kanadyjski o naru­
szenie podstawowych praw  obywateli.

W dniu 1-go lipca komitet zamie­
ścił w  piśmie »Globe and Maik, wy­
chodzącym w  Torento, list otwarty 
do prem iera Mackenzie Kinga. Praw ­
nie zagwarantowana wolność obywa­
telska była naruszana rozkazami ta j­
nej rady, wydawanymi i wykonywa­
nymi również tajnie. Rząd Kinga u- 
pelnomocniał swoich oficjalnych przed 
stawicieli do aresztowania różnych 
ludzi i  przetrzymywania ich w  wię­
zieniu bez podania przyczyn. U tych 
bezprawnie aresztowanych wymusza­
no przysięgę, że nie ujawnią oni ni­
komu, jak byli traktowani. Specjal­
na tajna komisja wydawała wyroki 
na zatrzymanych, zanim jeszcze zo­
stali oni przesłuchani lub też posta­
wieni przed właściwy sąd, nie zazna, 
jamiając ich zupełnie z treścią bliżej 
nieokreślonych oskarżeń.

P r z e g l ą d  p r a s y

On
Czesław Miłosz, przebywający o. 

becnie w  Ameryce, zamieszcza w  66 
numerze „Przekroju" artykuł, w  któ­
rym  między innymi zajinuje się oso­
bą w icepremiera Mikołajczyka, ob. 
serwowaną z dalekiego New Yorku.

Jak się okazuje dobroduszni Ame­
rykanie nie m ają bynajmniej tak  en­
tuzjastycznego stosunku do wyczy­

n ó w  prezesa PSL, jak to  się jeszcze 
niektórym  — choć na szczęście co­
raz mniej licznym — wyda je. Oma­
wiając tę  sprawę, Miłosz pisze:

„Polacy są mistrzami zadraż­
nienia, manifestacji dla manife­
stacji. Są też mistrzami niewni- 
kania w konsekwencje swoich 
nienawiści i uniesień. Kto wie, 
czy nie najodpowiedniejszym dla 
Polski byłby rząd, któryby całą 
swoją politykę oparł na wrodzo­
nym Polakom zmyśle przekory. 
Gdyby wszelka praca była urzę­
dowo zabroniona, Polacy praco-

»Wszystko to—stwierdza oświadcze­
nie Komitetu ochrony praw obywatel- i 
skich — obce jest naszym tradycjom. J 
Liczni członkowie parlamentu i inni 
pierwsi ludzie naszego kraju osądzili 
we właściwy sposób to postępowanie 
już przed kilku miesiącami, gdy tylko 
część prawdy przedostała się do wia­
domości opinii publicznej.

Zakładając ostry protest Komitet 
stwierdza, że »naród kanadyjski nie 
chce, żeby inne narody odnosiły się 
doń z uprzedzeniem«.

Kulisy całego oświadczenia są wła­
ściwie bliżej niewyjaśnione. Kores- 
pondnt TASS-a powstrzymuje się od 
wszelkich komentarzy, ale można z 
łatwością domyślić się, że »narusze- 
nie praw  obywatelskich« jest związa­
ne ze znaną międzynarodową aferą 
atomową z początku b. r., w  którą byl 
również wmieszany rząd kanadyjski 
znanego ze swych imperialistycznych 
przywiązać prem iera Mackenzie Kin­
ga.

W każdym razie można stwierdzić, 
że »demokracja« w  brytyjskim domi­
nium okazuje niekiedy swoje bardzo 
różne oblicze, znacznie mniej sielan­
kowe niż to sobie jej wielbiciele wy­
obrażają.

wae lepiej...
wauby jak mrówki. GUyoy na­
kazano urzędowo wszystkim oby. 
watelom wypijać codziennie pói 
litra czystej, staliby się narodem 
abstynentów, z samego zamiło­
wania do robienia na złość.

Historia tak ich wychowała, że 
są zawsze opozycjonistami. Wy- 
znaję, że miałem trochę sympatii 
do ob. Mikołajczyka, w każdym 
razie sądziłem, że jego błędy nie 
były o wiele większe niż błędy 
jego przeciwników. Stąd jednak, 
z New Yorku sprawa przedsta­
wia mi się w innym świetle. — 
Dość wiele mamy już za sobą 
smutnych doświadczeń, gdy ufa­
liśmy naszym przywódcom „bo 
oni lepiej wiedzą co robią". Wy­
darzenia wykazały, że politycy 
zwykle wiedzą nie wiele więcej 
od przeciętnego obywatela. Nimb 
tajemniczości, jaki otacza w  Pol­
sce mężów stanu jest tylko jed­

lowej. Jeden z artykułów traktat 
pozwolił na utrzymywanie „urzę 
dników" takich jak celnicy, strażnt 
cy leśni, strażnicy nadbrzeżni itp 
w liczbie nieprzekraczającej stan- z 
1913 r„ a liczba żandarmów mogła 
być powiększona w stosunku, odpo 
wiadającym przyrostowi Iudnoś 
od r  1913.

Przestroga przed tego rodzaj ; 
krótkowzrocznością jest dziś bard; 
na czasie. Żandarmeria niemieci 
w  anglosaskich strefach okupacy 
nych pełni już dziś normalną służbę

Warunki, jakie traktat określił dla 
istnienia 100-tysięcznej armii, pozwą, 
lały na „prawne" uzupełnienie śii 
pod pokrywką szkół „urzędników' 
wyżej wspomnianych oraz szkół ofi­
cerskich, a także pod pokrywką za. 
stąpienia młodocianych emerytów 
oficerów nowymi siłami, kadram 
przyszłej wielomilionowej armii

STANOWISKO ANGLOSASÓW NIE 
WRÓŻY NAPRAWIENIA BŁĘDÓW 

Lektura traktatu Wersalskiego jest 
pasjonująca «w obliczu oczekiwanych 
wyników konferencji pokojowej r  
minionej wojnie światowej.

Nie chcemy popełnić po raz wtó­
ry błędów Wersalu. Czy uda się to 
światu, wobec ostatniego oświad. 
czenia amerykańskiego sekretarza 
stanu Byrnesa, który powiedział, że 
uważa odrodzenie gospodarcze Nie­
miec za warunek gospodarczej od­
budowy Europy — trudno dziś po­
wiedzieć. Niepokój nasz powiększa 
oświadczenie Bevina, który zapowie­
dział, że w razie nieuzgodnienia spra­
w y przyszłości Niemiec przez czte­
rech ministrów- Wielka Brytania 
zmieni dotychczasowe podstawy oku­
pacji swojej strefy w  tym duchu., 
żeby koszta nie obciążały angielskie­
go podatnika, Anglia zamierza „po­
puścić cugli", których i tak nie do­
strzegaliśmy w  anglosaskich strefach 
Niemiec.

Przed konferencją pokojową chcie. 
libyśmy nabrać pewności, że Anglia 
nie zapomniała, że Kanał nie chroni 
już przed agresją- Interesy kapita­
listów anglosaskich muszą ustąpić 
na konferencji pokojowej trosce o 
trw ały pokój świata. Naprawdę w ar­
to sobie przypomnieć tekst trak ta­
tu Wersalskiego. PAWEŁ KOPACŻ

nym z naszych niedemokratycz­
nych nałogów. Wiara, że wszyst­
ko co się robi w polityce jes? 
wynikiem jakichś sekretnych in­
formacji z New Yorku, Londynu 
czy Moskwy jest wiarą naiwną, 
polityk rozważa, zastanawia się, 
błądzi jak każdy obywatel i ńie 
ma powodu wyposażać go w zdól 
ności mediumiczne.

Rozważając działalność Miko­
łajczyka rozumem przeciętnego 
obywatela dochodzi się do pun. 
ktu, w którym albo trzeba potę­
pić swój rozum („bo on lepiej 
wue"), albo krytycznie odnosić 
się do osoby naszego wice.pre. 
miera“.

Pam iętaj o funduszu 
prasowym
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Instytut Rzemieślniszo-Przemysłowy
w Krakowie

R. A. Boraniecki w  r. 1868 zakłada­
jąc M uzeum Przem yślu A rtystyczne­
go, przew idzia ł jego pedagogiczną 
działalność, k tó ra  skrystalizow ała się 
w  form ie dzisiejszej w  1926 r .  W te­
dy to pow sta ł Instytut Rzeraieślniczo- 
Przem ysłow y jako  osobna instytucja 
z własnym statutem . Insty tu t opa rł 
się m ateria ln ie  na pow ażnych św iad­
czeniach Z arządu  M iasta. W  okresie 
okupacji działalność jego  została w y­
datnie ograniczona. 12. 5. 45 r .  K ra ­
kow ski U rząd W ojew ódzki zatw ier­
dza daw ny s ta tu t Instytutu, który 
tym  sam ym  otrzym uje  możliw ość 
w znow ienia sw ej działalności.

D ziałalność Insty tu tu  obejm uje: 1) 
organizację  kursów zaw odow ych w 
K rakow ie  i w oj. k rakow skim , 2) p ro ­
w adzenie p racow n i w arsz tatow ych 
d la  szkolenia uczni rzem ieślniczych, 
a to: ślusarn i sam ochodow ej, sto lar­
n i, d ru k arn i, intro ligatom i, p racow ­
n i fotograficznej o raz  p racow ni kon­
serw atorsk iej tkanin i hafciarskiej, 
3) prow adzenie p racow ni psycho­
technicznej w raz  z po radn ią  zaw o­
dow ą, 4) organizacja  w ystaw, 5) po- 
rady  techniczne, 6) w ydaw nictw a pu­
blikacji i podręczników  zawodowych, 
7) utrzym yw anie ścisłego kontaktu z 
życiem przem ysłow ym  i rękodzielni­
czym, oraz  instytucjam i pokrewnymi'.

G łównym sta tutow ym  działaniem  
akcji instytutu jest organizacja  
kursów  zawodowych. Doceniając 
w ażność i konieczność uzupełniania 
przerzedzonych w ojną szeregów  fa­
chowców — in sty tu t rzemieślnicza- 
przem ysłow y przeprow adzi! od m a­
ja 1945 r. szereg kursów  szkolenio­
wych. W  kursach  tych wzięło udział 
ogółem 563 uczestników.

Na skutek szeregu konferencji z 
przedstaw icie lam i Izby Rzem ieślni­
czej i Izby H andlowej, p rzy  udziale 
Naczelnika W ydziału Przemysłowego Te właśnie dorastające dzie- 
M inisterstw a Przem yślu, uchwalono, j ci, zapoznane z pracą na roli,

B e z m y ś ln e  s z a t a n i e  ż y c ie m  lu d z k im  
czyli o nowoczesnych szaleńcach słów kilka

Zajm ujące m ało miejsca, ukryw ane 
przed zazdrosnym  okiem  sąsiadów, 
znajom ych, G. i. Su, i innych  władz, 
Które w w iększym  lub  niniejszym  
stopniu  roszczą sobie p re ten sje  do 
opieki nad rozw ija jącą  się u  nas do­
tychczas „dziką" m otoryzacją, za. 
czynają  w ychodzić z ukrycia  — mo­
tocykle. — O puszczają w szelkiego 
rodzaju  możliw e schow ki począw­
szy od p iw niczek, kom órek, dołów  
na' ziem niaki itd . a  skończyw szy na 
łazience dom ow ej, k tóra  jak  się oka ­
zało s tanow i na jbardziej zakonspi­
row ane  m iejsce uk rycia  takiego po­
jazdu  m echanicznego.

Skąd s ię  w zięły  i do tego w takiej 
ilości?

Przy  reje strac ji w  U rzędzie Sam o­
chodow ym , w szystkie są  „złożone z 
części". O p raw dziw ym  pochodzeniu 
m ogą pow iedzieć  tylko ci, k tórzy 
znają każdy zakątek Ziem O dzyska­
nych w poszukiw aniu  w szystkiego 
innego tylko n ie  p racy. M niejsza z re ­
sz tą  z tym , fak ł faktem , że po  w y j­
śc iu  z u k rycia  rozpanoszy ły  s ię  i roz- 
hasa ły  po drogach  i u licach  naszych 
m iast. M otocykl, jak  z resztą  pow ie ­
działbym  i b rzy tw a , może być  w  r ę ­
kach, a le  ty lko  no rm alnego  czło­
w ieka.

M otocykl je s t n ie  ty lko  środkiem  
lokom ocji, a le  i  u p raw ia n ia  sportu . 
Sport te n  żle po ję ty  n ie  p rzyniesie  
nam  żadnej ko rzyśc i —  odw rotn ie  
ką lec tw o, a w  dość  częstych  w y p ad ­
kach i śm ierć.

T o  co s ię  dz ieje  z psych iką  i  ro ­
zumem n iek tó rych  m otocyklistów  
ujeżdżających  sw oje NSU, DKW  czy 
Zundtąppy na leżałoby  zbadać  przez
lękamy specjalistów.

że Kursy D okształcające zawodowo 
oraz  przygotow aw cze do egzaminów 
czeladniczych i m istrzow skich, ta k  w 
K rakow ie ja k  i  na  prow incji winien 
przeprow adzać  w łaśnie Instytut rze- 
m ieślniczo-przem . Ukończenie kjursu 
przygotow awczego do egzaminu cze. 
ladniczego, o raz  zdanie egzam inu z 
w ynikiem  dodatnim  zastępuje przy  
dopuszczaniu do  egzam inu czeladni­
czego konieczność ukończenia zaw o. 
dow ej szkoły dokształcającej.

P racow nie  Instytutu Rzem .-Prze- 
myslowego obejm ują: d rukarn ię , me- 
talow nię, in tro ligatorn ię , stolarnię, 
ha fc iarn ię  i  pracow nię  konserw acji 
starych  tkanin o raz  fotograficzną. P o ­

Jest rzeczą powierzchownie 
znaną, że przed drugą wojną 
światową tj. do roku 1939 głód 
ziemi był tak wielki, że setki 
tysięcy ludności wiejskiej nie 
posiadając własnej ziemi, która 
mogłaby icb wyżywić, musia- 
ły opuszczać wieś rodzinną i 
w ciężkiej tułaczce szukać pra­
cy po miastach, w kraju lub 
zagranicą.

Aby zrozumieć dlaczego tak 
było, musimy uprzytomnić so­
bie to, że prócz tych szczęśliw­
ców, którzy posiadali nadmiar 
ziemi, tj. właścicieli ziemskich 
i obszarników, olbrzymia wię­
kszość naszych chłopów posia­
dała w całym swym majątku 
zaledwie 2, 3, 5 morgów grun­
tu, których nie mogli rozdać 
pomiędzy pięcioro, czy nawet 
ośmioro dzieci.

Mam w rażenie , że najdoskonalszy 
poeta  dosiadający przysłow iow ego 
Pegaza, niesam ow ity ekw ilibrysta  
czy linoskoczek cyrkow y, a  przede 
w szystkim  najniebezpieczniejszy p a ­
c jen t z T w orek  czy K obierzyna, to 
ty lko  „szczeniak*1, przy  takim  en tu ­
zjaście jazdy  m otocyklow ej.

K to nie w ierzy ten  p rzekonać  się 
może, jeśli prze jdzie  się deptakiem  
n a  B łoniach w godzinach popołud­
niow ych . Z najdzie w szystko, co go 
dosta teczn ie  p rzekona, a w ięc:

Fam ilijną  jazdę, k tó ra  polega 
tym , że w łaścic ie l m otocykla chcąc 
się podzielić cząstką zażyw anych  
w rażeń, zabiera na m otocykl całą 
sw oją  rodzinę , na k tó rą  składa się 
zażyw na m ałżonka i 3-je m ałych 
dzieci. (Przysięgam  na praw dziw ość  
fak tów ). W  gąszczu przesuw ających  
się sam ochodów , bryczek , dorożek 
i ro w eró w  w ali taki „familijniak** 
całym  gazem n ie  zw racając  uw agi 
a n i n a  lew o an i n a  p raw o . Moment, 

w szyscy pięcioro w ylądują n a  d rze ­
w ie, bądź też pod kołam i uurow skiej 
c iężarów ki. Z atw ardzia ły  m otocy. 
k lis ta  „padmie n a  poste runku11 a le  co 
je s t ternu w in n a  żona, a  przede  
w szystk im  dzieci.

Z w racam  się  do  W as obyw atele  z 
G. I. S u  i  M. O. n ie  nak ładajcie  tym  
szaleńcom  m andatów  ka rnych , a le  
w  uch o  i lew e  i  p raw e , to  może 
oprzy tom nieją  n a  ja k iś  czas i p rze ­
s ta n ą  ro b ić  kalekam i sw oje i  obce 
dzieci.

N a dep taku  odbyw a  się poza  tym  
szkoła jazdy , podczas k tó rej m oto­
cyklista  sam  niedokończony  uczeń, 
u siłu je  sw o je  w iadom ości fachow e 
{przelać n a  zm ęczoną upałem  i  roz ­

za  tym  In sty tu t posiada  m aszyny do 
szycia d la  kursów  zaw odow ych hie 
liźniarskich, ga lan te rii, skórzanej oraz  
trykotarsk ie.

U rządzenia w arsz tatow e w ykorzy. 
styw ane są  w  p ierw szym  rzędzie d la  
celów kursów  zaw odow ych oraz  dla 
szkolenia uczni rzem ieślniczych. Ma­
ją  one przede  w szystkim  za zadanie 
zawodowe, ku ltu ra lne  i  społeczne 
W yszkolenie jednostki.

D rukarn ia  In sty tu tu  poza  robota­
m i d la  Z arządu  M iejskiego, w ykona­
ła  d ruk  szeregu w ydaw nictw  facho­
w ych. ■ V

Pracow nię  psychotechniczną* z re ­
organizow ana n a  nowo pod  k ierow ­

Ziemia czeka!
były skazane szukać sobie zwy­
kłej najemnej pracy w innych 
zawodach, gdyż w rolnictwie 
nie było dla nich miejsca.

Głód ziemi to jedna z naj­
większych plag, która gnębiła 
naszego chłopa poprzez cąłe 
wieki. Do szczytu swego do­
szła w czasie straszliwej, có 
tylko minionej wojny, gdy 
okupant wydzierał krwawymi 
szponami resztki ojcowizny, a 
wysiedlonych gnał w głąb swe­
go terytorium do ciężkiej pra­
cy.

Wyzwolona Polska, posiada­
jąca w owym roku — począt­
kowo mały jeszcze teren od­
zyskanego terytorium w jed­
nym z pierwszych dekretów 
wprowadza reformę rolną po­
nad milion ha ziemi będącej 
dotąd w rękach około 6000 ob­
szarników — przeszło w ręce 
chłopa. Ponad 300.000 rodzin

ta rgn ioną  tow arzyszkę , k tó ra  tego 
samego dn ia  chcia łaby  s ię  popisać  
um ieję tnością  jazdy  p rze d  sw ojem i 
koleżankam i.

M otocyklista po półgodzinnej n a u ­
ce, ulega n ie rzadko  p ięknej uczenni­
cy, a ta  po  następnych  k ilku  m inu­
tach  odw ożona je st ka re tką  pogoto­
w ia  do stacji opa trunkow ej zc z ła­
m anym i kończynam i lu b  ■ rozb itą, 
w tedy  już nap raw dę  n ic  n ie  m yślą­
cą. głów ką.

Przew ija ją  s ię  jeszcze ponad to  po 
dep taku  w  szalonym  tem pie  m oto­
cykliści z ta k  zw anym i paczkam i 
„U nrry"  tj. z ntnA w łonymi z góry 
lub  przygodnym i tow arzyszkam i, k tó ­
re  przew ożą i odw ożą z lasu W ol­
skiego.

Dla tycli m otocyklis tów  m am  tro ­
chę w yrozum ienia , bo w  tak ich  oko­
licznościach i " tak im  bagażem w  
każdej porze  roku , k rew  szybciej 
k rąży  w  żyłach. Jednak  i w  tym  w y­
padku  zw racam  się do W as obyw ate­
le  m otocykliści! T rochę w oln ie j! — 
Bo i Las W olski b lisko  i .s ło d k i 
bagaż*1 n ie  będzie napew no usiłow ał 
zeskoczyć w  biegu  z siodełka.

M ożna zobaczyć jeszcze w ie le  in ­
ny ch  rzeczy, a le  radziłbym  nap raw dę  
osobiście p rze jść  s ię  n a  dep tak  sa­
m em u. N apa trzeć  s ię  m ożna do syta, 
są  m iędzy nim i i  rzeczy w eso łe, sk u t­
k i k tó ry ch  m ogą być  nap raw dę  b a r­
dzo sm utne, bo  ka lec tw o  lub u tra ta  
życia ludzkiego. A  szkoda, bo  jest 
n as  po  w ichu rze  dziejow ej o  w jele, 
w ie le  m nie j i  n ie  w olno  nam  bez­
m yśln ie  szafow ać życiem  ludzkim, 
a  szczególnie tym , k tó re  d o rasta  i 
p o trze b n e  je s t d la  naszej przyszłośc i, j

n ic tw em  prof. K reutza, p rzeprow a­
dza w  obecnej chwili badania  psycho. 
techniczne uczniów  w stępujących na 
naukę do rzem iosła.

Do dn ia  dzisiejszego zbadano 1200 
kandydatów .

Rozpoczyna się rów nież  pracę  w 
w ydziale  poradnic tw a zawodowego. 
W  przygotow aniu są badania  d la  szo­
ferów  oraz  m otorniczych tram w aje , 
w ych. Dział ten prow adzony  przed 
w ojną w dużym zakresie został w 
czasie okupacji, z powodu zajęcia lo ­
kalu  przez  okupanta, zlikwidowany, 
ap a ra tu ra  częściowo zniszczona. 0 -  
becnie rem ontuje  się i kom pletuje a . 
pa ra ty , co pociąga znaczne w ydatki. 
Ze w zględu n a  szczupłe fundusze 
przeznaczone n a  ten  cel, akcja  ta po ­
suw a się dość w olno. Rozpoczęcie ba­
dań  przew idu je  się n a  w rzesień b. r.

’ (S)

głodnych1 ziemi — zaspokoiło 
swój głód na terenie woje­
wództw Centralnych i iWscho- 
dnich. Ałe nie koniec na tym, 
gdyż na 'terenie Ziem Odzyska­
nych miliony ha ziemi czeka 

■W dalszym ciągu na swycłf*pry- 
watnych właścicieli, polskich 
chłopów, którzy z reformy/rol- 
nej dotąd nie skorzystali?1

Kto więc dotąd nie otrzymał 
ziemi? . ’<*'*■' x

Ziemi nie otrzymali 'dotąd

Erzede wszystkim c i .  rolnicy, 
tórzy w chwili realizowania 

ustawy byli na obczyźnie.
Wszyscy ci wracają dopiero 

obecnie z terenów okupowa­
nych przez wojska sprzymie­
rzone i na nich to właśnie cze­
kają Ziemie Odzyskane.

Z dnia na dzień robi się cia­
śniej w sadybach chłopskich, 
w międzyczasie zresztą już po­
większonych, do których po­
wrócili ci, których wojna wy­
gnała. Pocóż więc gnieździć 
się na kupie i dzielić między 
kilku ziemię, która jednemu 
się należy,skoro na Zachodzie 
ziemi do zagospodarowania 
jest w bród?,

B. Eencki

KOMUNIKAT
Tymczasowy Ząrząd Ubezpiecźaln 

Społecznej w  Nowym Sączu roapi 
sat Powszechny Konkurs na stano, 
wisko dyrektora Ubezpiecz&lni Spo 
łecznej w  Now»m Sączu. Szczegół] 
dotyczące wnoszenia podań podaiw 
w Monitorze Polskim z dnia 12 lipci

Katastrofa kopalniana
N a kopalni u Boże D ary« w  Kostu- 

chnie, w ydarzy ła  się w  tych dn iach  
w strząsająca  katastrofa  kopalniana.

skutek w strząsu usunęła s ię  na 
jednym  z fila rów  ściana w ęglowa, 
zasypując 12 robotników , w  tym  7 
Polaków  oraz  5 jeńców  w ojennych. 
Pod k ierow nictw em  przedstawicieli 
u rzędu górniczego oraz  p roku ra to ra  
z  O kręgow ego Sądu w  Katowicach, 
w szczęto natychm iastow ą akcję  ra­

tunkow ą. Jeszcze tego sam ego dn ia  
w ydobyto spod zwałów węglowych 
pięciu zahitych. A kcja ratunkow a 
trw ała  bez p rze rw y  przez  6 dn i. O- 
gólem  wydobyto 7 zabitych, 4  ciężko 
rannych  oraz  jednego lekko rannego .

N a m iejscu w ypadku p rzeprow a­
dził p ro k u ra to r  w raz  z p rzedstaw icie, 
lam i u rzędu  górniczego wstępne do- 
dochodzenia celem  usta len ia  przyczy. 

s i m ? n y  w ypadku.

Rozmaitości
U ST ANGIELSKIEJ PANI DOMU 

W czasie debaty o sprawiedliwym 
rozdzieleniu bonów na chleb, w  której 
uznano naturalnie konieczność więk­
szego przydziału dla robotników fi­
zycznych, Mr. Hudson, byty minister 
rolnictwa odczyta! list jednej z angiel. 
skich part domu, któremu trudno od-
mówić słuszności. Pisze ona:

Ueśli chleb musi już być na 
kartki, dlaczego ma być rozdzie­
lany nierówno. Posługaczki zo­
stały zaklasyfikowane do grupy 
olrzymujacei największy przy­
dział, lecz młode kobiety z dzieć­
mi zastały zapomniane. Maszą o- 
nc przecież również czyścić okup 
u siebie w domu, szorować podło­
gi, gotować, u także w  braku po­
mocy domowej zabierać zc sobą 
dzieci, by stać w ogonku. Dlacze­
go angielskie żony nie są uważa­
ne za robotnice fizyczne'.’*

ODRZUCONA OFIARĄ 
Wśród krótkich reportaży z kroni­

ki wypadków da się wyczytać nieraz 
rzeczy pouczające. Niezwykle często 
notowane są wydarzenia dla nus ra­
czej zdumiewające, jak na przykład 
odrzucenie przez Komitet Odbudowy 
ofiary angielskiego urzędnika, który 
postanoiyil zrzec się stałej podwyżki 
swej pensji i ofiarować ją przez po­
średnictwo wymienionego komitetu 
na potrzeby kraju. Podwyżka ta wy­
nosiła HSO funtów rocznie, — a więc 
•'kolo 1/3 jego poborów. Ofiara jego 
została przez komitet odrzucona, gdyż 
no rozpatrzeniu sprawy uznano, że u- 
rzednik ów mógł tylko z wielką tru­
dnością obejść się bez ofiarowanej 
sumy.

ANGLICY CUCĄ WYJEŻDŻAĆ 
ZA GRANICĘ

W Pęlscc należy wciąż jeszcze do 
dobrego łonu wybierać się na jakiś 
i ;as przynajmniej do Anglii, chociaż 
coraz więcej ludzi przestoje ją już u- 
ważać za raj na ziemi. Ciekawe jest, 
ie Anglicy mają ostatnio również za­
graniczny spleen. Do angielskich klu­
bów aulomobilowych wpływa dzien­
nie około 700(!) podań o pozwolenie 
spędzenia łuta na kontynencie i  za­
brania zc sobą samochodu. Chccmy 
nareszcie się najeść. Chccmy naresz­
cie znowu zohaczyć Szwajcarię, Chce- 
my nareszcie otrzymywać benzynę 
bez ograniczeń* — piszą ci zapaleni 
turyści. W związku z tym i/News 
Chroniclea z dn. 4. 7. poda je specjul- 
ną tabelę orientacyjną dla automobi- 
fisiów, która poucza ich, gdzie naj­
łatwiej mogą otrzymać benzynę. O- 
kazuje się, że w  Europie zachodniej 
sprawa la nigdzie nie przedstawia 
większych trudności. W Anglii, gdzie 
jest najwięcej samochodów prywat­
nych, benzyny, jak się okazuje jes! ' 
najmniej.

Komisja szacuje szkody
W dniu  w czorajszym  na terenie  

paw . lim anow skiego urzędow ała  Ko­
misja w  składzie: przedstaw iciel 
k rakow skiego urzędu w ojewódzkiego, 
woj. u rzędu ziemskiego i w oj. zarzą­
du  Zw . Samopomocy Chłopskiej 
p rzy  udziale pi.w . a rch itek ta  z Li­
m anow ej, w ójtów  i starostów .

W ym ieniona kom isja p rzeprow a­
dzała szacunek  szkód, w yrządzonych 
przez  bu rzę  w  dn iu  18 czerw ca i 
gradobic ie  w  dn iu  23 u. m.

S tw ierdzono  w ysokość szkód w y­
n ik łych  w  obiek tach  m ieszkalnych, 
gospodarczych oraz  w  zasiew ach i 
p lonach  przek raczających  ogółem 
pół m iliona  z łotych.



NAPRZóL

na dzień 20 lipca 1946 r. (sobota).
Kraków. 6.00 Sygnał czasu i pieśń „Kie­

dy ranne wstają zorze". 6.05 Dziennik po­
ranny. 6.20 Odczytanie programu lokalne­
go na dzień' bieżący. 6.25 Gimnastyka po­
ranna. 6.35 Muzyka poranna. 6.57 Sygnał 
czasu z Krakowskiego Obserwatorium As­
tronomicznego. 7.00 Muzyka poranna. — 
7.80 Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości dziennika porannego. 7.35 Koncert 
życzeń. 8.20 Informacja ogólnopolskie. —
8.30 Przerwa. 11.30 Kronika krakowska. 
11.40 Arie i pieśni w wyk. Enrico Carueo 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu z Krakowskie­
go Obserwatorium Astronomicznego. — 
12.00 Bicie zegara i hejnał z Wieży Ma­
riackiej. 12.05 Dziennik południowy. —
12.35 Utwory na flet w wytk. Jerzego Ga­
wryluka. 12.55 „5 minut poezji". 13.00 „Na 
ziemiach odzyskanych". 13.15 Z życia Na­
rodów Słowiańskich. 13.30 Muzyka roz­
rywkowa. 14.00 „Stalky i S-ka" według 
Kiplinga. 14.30 Reportaż. 14.40 Rezerwa 
odczytowa. 14.50 Chwila muzyka z płyt. 
15.00 Odczyt dr. Marii Fredro-Bonieokiej 
pL „Kościuszko w poezji amerykańskiej".
15.15 Muzyka obiadowa (z płyt). 15.50 Art. 
redaktora J. D. Szczepańskiego pt. „15 i 
22 lipca". 16.00 Dziennik popołudniowy.
16.30 Muzyka skrzypoowo-jazzowa w wyk. 
Mieczysława Paszkieta (skrzypce). — 
16.55 Audycja poetycka. 17.10 Koncert 
rozrywkowy. 17.50 Odbudowujemy War­
szawę. 17.55 Audycja wojskowa słowno- 
muzyczna. 18.10 Reportaż dźwiękowy p t 
„Z wizyta u  lotników". 18.25 Wędrówka 
z mikrofonem. 18.35 Anie i  pieśni kompo­
zytorów rosy jakich. 18.50 Audycja TUR-u. 
19.00 „Nauka przy głośniku. 19.30 Muzyka 
chopinowska. 20.00 Dziennik wieczorny. —
20.30 Arie i pieśni w wyk. Ady Witkow- 
skiej-Kamińskńoj. W programie: 1. Go- 
dard — Kołysanka z op. „Jocelyn"; 2. 
Vendi — Ballada z op. „Trubadur"; 3. Bi­
zet — Habanera z op. „Carmen"; 4. Cba- 
brier — Les Cigales; 5. Delibcs — Sere­
nada. 20.15 Audycja hiszpańska w oprać. 
Jalu Kurka. 21.00 Muzyka taneczna z płyt.
21.15 Odczyt Mariana Diemstl-Dabrowy p t 
„Tematyka polska w filmach anglosas­
kich. 21.25 Dalszy ciąg muzyki tanecznej,
21.35 „Zagadnienia" w oprao. Kazimierza 
Wyki. 21.45 Rozmaitości. 21.55 Odczytanie 
programu lokalnego na dzień następny. 
22.00 Imterludia plebejskie. 22.15 Muzyki 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości dzień 
nika. 23.20 Program n a  jutro. 23.30 Hynu 
i zakończenie programu.

TEATR MIEJSKI Im. JULIUSZA 8Ł0 
WACKIEGO — godz. 19-ta „Mieuczanla* 
Gorkiego.

TEATR STARY — Duża Sala — godz 
19-ta „Król włóczęgów" Hookera i  Poeta

TEATR STARY — Mała Sala — godz
19.15 „Zbyt liczna rodzinka" komedia w 4 
aktach Birabeau.

TEATR POWSZECHNY im. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 19-ta „Nitoucha"

TEA.rt KAMERALNY TUR-U godz. 1! 
„Codziennie o 5-tej“, komedia Henneęuine 
i  Yebera.

„tw it" — film p t  BLASKI I CIENIf 
ŻYCIA KOBIETY.

„Warszawa" — film. pi. POWRÓT.
„Scala" — „Wanda" (ilm pt. MASKA­

RADA.
^Apollo** — „Sztuka" film pt. KAPITAN 

BENOIT.
„Gdańek" film pt. ZNACHOR.
„Wotnoió" film p t  CZTERECH NA PO- 

STERUNKU. B ,
,łw lt" — „Uciecha" film produkcji 

angielskiej PIĘKNA PŁEĆ.
Początek programów: 15.30, 17.30 i 19.30 

■ wyjątkiem kina „Wanda", „Apollo" 1 
„Uciecha", które to kina grają o godz. 16, 
18 i  20.

Przedsprzedaż: w Biurze Przedsprzedaży, 
Kraków, uL Wiślna 2 od godz. 9—11.30 
aa dzień bieżący i  od 13—16 na dzień aa-
etępny.
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ODCZYT TOW. AMB. 
OSKARA LANGEGO

W piątek o godzinie 6-tej 
popołudniu w sali odczytowej 
TUR przy uł. Garbarskiej 1 
wygłosi w gronie zaproszonych 
naukowców' krakowskich pre­
lekcję ambasador RP w Wa­
szyngtonie prof. Oskar Lange.

Po prelekcji przewidziana 
jest wymiana zdań w dyskusji.

Wstęp za imiennymi zapro­
szeniami, które otrzymać moż­
na w sekretariacie TUR przy 
ulicy Garbarskiej 1 lub za 
•kazaniem legitymacji profe­

sorskiej którejkolwiek z wyż­
szych uczelni krakowskich.

Pamięć bojowców o wolność 
uczczona

W dniu wczorajszym odbyła się w 
sali teatru „Groteska" uroczysta a- 
kademia ku czci bohaterów republi­
kańskiej Hiszpanii. Po odegraniu 
przez orkiestrę ZZK „Międzynaro. 
dówki" rozpoczął swe przemówienie 
tow. Marek z OKZZZ, nawiązując do 
pamiętnej rocznicy walki o wolność 
ludu hiszpańskiego. Na wstępie mów­
ca podkreślił konieczność ofenzywy 
proletariatu całego świata przeciw 
reżimowi gen. Franco a także prze­
ciw resztkom faszyzmu i hitleryzmu 
na całym świecie.

Przystępując skolel do omówienia 
sytuacji politycznej w przedrewolu­
cyjnej Hiszpanii, mówca podkreślił 
znaczenie działalności wybitnego

NOWY KOMITET FABRYCZNY
Założenie Komitetu Fabrycznego w 

firm ie  Bogdanowicz, uL Poznańska 
20, dn ia  9. 7. 46 r .

N a zebran iu  byl obecny delegat 
M iejskiego K omitetu PP S  tow. Lis, 
p rzew odniczący D zielnicowego K o ­
m itetu PP S . K row odrza  tow . Sta- 
wowsłu.

Tow . L is przedstaw ił zebranym  
znaczenie Polskiej P a rtii Socjalistycz­
nej, je j dz iałalność przez  52 lat.

Tow . Lis przedstaw i! zebianym ; że

tylko pracownik zorganizowany w 
Polskiej Partii Socjalistycznej staje 
się świadomym swych zadań.

Z kolei zabrał glos tow. Stawów, 
ski i  z miejsca napiętnował zbrodni­
cze wystąpienie czynników reakcyj­
nych w Kielcach, podając zebranym, 
że cala klasa pracująca zorganizowa­
na w Polskiej Partii Socjalistycznej 
musi wytężyć wszystkie siły, aby 
zgnieść bandytów reakcyjnych.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
aCzerwonego Sztandaru*.

Kurs sekretarzy pow.atowycn
Wczoraj w ośrodku szkoleniowym 

Organizacji Młodzieży TUR w Otwo­
cku, dokonano uroczystego otwarcia 
Kursu dla sekretarzy powiatowych 
OM TUR z terenu całego kraju.

Kursanci mieszkają na razie w na­
miotach. W niedługim czasie zosta­

Spór w Zjednoczeniu Przemysłu 
brow orsko-s łodow niczego

<S) 13 lipca odbyta się konferen- 
:ja w OKZZ z udziałem przedstawi- 
oieli OKZZ, Zjednoczenia Przemysłu 
Browarsko-Słodowniczego i  Rad Za­
kładowych Browarów Okocim, Ży­
wiec. Tematem obrad było: 1) 
zmniejszenie przydziałów piwa dla 
pracowników oraz 2) kwestia wy­
sokości wypłacanych premii przez 
poszczególne Dyrekcje W pierwszej 
sprawie osiągnięto porozumienie 
przez zwiększenie przydziału piwa 
do 18 1. na osobę, druga zaś wyma­
ga szerszego omówienia.

Według urnowy zbiorowej zagwa­
rantowana została premia pracowni­
kom od 25% do 75% Wobec wy­
konania planu z nadwyżką przez O- 
kocim w 200%, Żywiec w 100% i 
Kraków w 50—00%-tach pracowni­
cy wystąpili o wypłacenie im premii 
w maksymalnej granicy tj. 75%.

Sprzeciwiła się temu Dyrekcja 
twierdząc, że nie można przyjąć 
granicy 75% za sztywną przy 100- 
prucentowym nawet wykonaniu pla­
nu, ponieważ wysokość premii musi 
być zależną od wydajności i chara, 
kleru pracy robotnika czy też pra­
cownika umysłowego oraz od tego 
w jakim stopniu praca ta przyczy­
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nie dokończony remont zabudowań i 
z tą chwilą Otwock stanie się Central, 
nym Ośrodkiem Szkoleniowym OM 
TUR.

Projektuje się również budowę u- 
rządzeń sportowych jak bieżnia, kry­

py  basen pływacki itp.

niła się do podniesienia oraz rozwo­
ju ogólnego całokształtu życia gospo­
darczego. Powołując się na powyż­
sze nie nioana pracownikom przy­
znać premii w jednej wysokości mi­
mo, że wykonali oni swoją pracę w 
100%-lach-

W dyskusji wysuniętp dwa projek 
ty. Po pierwsze wyrównanie pre­
mii za ostatnie 5 miesięcy w wy­
sokości 10% od premii miesięcz­
nych i 2) wypłacenia w 60% pre­
mii jako wynagrodzenie jednorazowe 
wyrównawcze.

Przyjęty został projekt drugi.
Podniesiono * również premie w 

czasie urlopu Winna być ona wypła­
cana według ostatnich trzech mie­
sięcy. Nad to skoro zakład zostanie 
unieruchomiony z winy dyrektora 
lub uszkodzenia urządzeń technicz­
nych robotnik winien otrzymać nor­
malne wynagrodzenie miesięczne.

Now y film  Taylora
WARSZAWA (SAP). Robert Tay­

lor, znany amerykański reżyser fil­
mowy, po zdemobilizowaniu pracuje 
obecnie nad nowym filmem krymi. 
nalno-psychologicznym. Główną ro­
la oowierzono Katarzynie Hopburn.

akademią
hiszpańskiego socjalisty Largo Ca. 
ballero, który pierwszy zrozumiał 
potrzebę istnienia związków zawo­
dowych.

Przeprowadzając analizę przemian 
społecznych Hiszpanii tow. Marek 
przypomniał, że gdyby demokracja 
wówczas budowała swą przyszłość 
na proletariacie nie zwyciężyłby gen. 
Franco, który metody swych rzą­
dów oparł na nauczycielach tej mia­
ry, co Hitler i Mussolini. Zresztą po­
moc ze strony Włoch i Niemiec dl? 
faszystów hiszpańskich zdecydowa­
ła o ich zwycięstwie, bowiem repu­
blikanie byli pozostawieni wyłącz­
nie własnym siłom.

Światowa federacja związków za­
wodowych wzywa klasę pracującą 
całego świata do wskrzeszenia repu­
blikańskiej Hiszpanii, a robotnicy 
wszystkich krajów przyczynią się do 
wstrzymania wszelkich dostaw dla 
Hiszpanii gen. Franco.

Następnie tow. Marek przypomniał, 
że Polska podniosła sprawę rządu

S
in. Franco na forum organizacji
NZ bowiem zagraża on pokojowi 

światowemu.
W dalszej części programu ob. Chu- 

decka recytowała 3 wiersze m. in. 
„No passarant" Broniewskiego, a 
chór ZZK odśpiewał 3 pieśni Lach­
mana.

Z wielkim aplauzepi przyjęli ze­
brani recytację wierszy; Pasternaka 
„Jesteśmy z wami" i  Broniewskiego 
„Cześć i dynamit", wykonaną przez 
ob. Targowskiego.

W drugiej części programu powo­
łano prezydium z Iow. prezydentem 
Wolasem, tow. Ciepielową, podpuł­
kownikiem Grudą i tow. Dzierwą ce­
lem wręczenia odznaczeń zasłużo­
nym w walce o demokrację ludową.

Odznaczeni otrzymali z rąk tow. 
prez. Wolasa srebrne lub brązowe 
krzyże zasługi. I

Oprócz szeregu ć ialaczy prowin­
cjonalnych i krakowskich odznacze­
nia otrzymali m. i. tow. redaktor 
Statter, tow. Dzierwa i tow. Marek.

(ZL).

Kolonia chrzanowskiego RTPD
Zarząd chrzanowskiego R. T- p. D. 

zorganizował kolonię letnią dla dzie­
ci z terenu Chrzanowskiego, we wsi 
Targanicy pow. Wadowickiego.

W tamtejszym budynku szkolnym 
1-szy turnus (dziewczynek) rozpo­
czął się w dniu 7- VII. h r , który 
będzie trwał do dnia 2-go VIII br.

Na pierwszy turnus wyjechały 
i dziewczynki w ilości 182. Drugi 
j turnus, który odbędaie się od dnia 
, 4 VIII. br- do dnia 81 VIII. br. (dla 
I chłopców) jest przewidziany na 150 
| osób.

Na fundusze na tę kolonię składa­
ją  się; Subwencja Ghzanowskiej U- 
bezpieczalni Społecznej, Zarządu 
Miejskiego miasta Chrzanowa, Po­
wiatowej Rady Zw. Zaw. Społem 
Chrzanowskiego, Polskiego Czerwo­
nego Krzyża Koto w Chrzanowie 
oraz Inspektoratu Szkolnego w 
Chrzanowie.

Przydział Aprowizacyjny dla tej 
kolot.,; przydzielony przez Wo­
jewódzki Urząd Aprowizacyjny w 
Krąkowie.

Wpław przez Kraków
W ramach uroczystości tegorocz­

nego „Święta Morza" odbędą się za­
wody pływackie J{Wpław przez Kra­
ków". Trasa 3 km dla stowarzyszo­
nych i niestowarzyszonych.

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki 
Urząd W. F. i P. W. Zwierzyniecka
24 między godziną 9 a 14 do dnia
25 b. m.

W sobotę o godz. 18-tej odbędzie 
się defilada kajaków.

Odnalezienie zwłok 
pu.kownika Horaka

WARSZAWA (SAP). 17 lipca o godz. 
17-tej w trakcie ekshumacji zwłok z 
mogiły ofiar egzekucji z 12 lutego 
1943 r. w lasach piaseczyńskich pod 
Stefanowem odnalezione zostały zwło­
ki pułkownika Alojzego Horaka, ko­
mendanta okręgu warszawskiego ĄK 
_  a następnie szefa wyszkolenia Ba­
talionów Chłopskich i milicji RT1’S. 
Pułkownik Horak zorganizował jesie- 
nią 1942 r. kursy dowódców milicji 
RTPS, którymi kierował do chwih 
aresztowania w dniu 11. XI. 1942 r.

Kom unikat O D M O
Podaje się do wiadomości wszyst­

kim członkom O. R. M- O„ którzy 
mieli służbę w dzień Referendum, 
a nie pobrali dotychczas należnych 
ipi pieniędzy, i wszyscy ci, którzy 
stawili się na próbną mobilizacją w 
dniu 13, 14 i 15 7. 46 r. zgłoszą się 
przy ul. Batorego pokój nr. 26, 
celem pobrania należności pienięż. 
nej.

Termin odbioru należności pienięż 
nej dla wszystkich, ustalam do dnis 
24- 7. 46 r. Po tym terminie żadn« 
reklamacje uwzględniane nie będą.

Komendant O. R. M- O. 
na miasto Kraków

Do em erytów
Emeryci kolejowi oraz wdowy bę­

dące członkami Spółdzielni Pracow­
ników Kolejowych dożą swoje ad­
resy w biurze Sekcji Emerytów Ko­
lejowych, przy ul. Warszawskiej 17, 
W ciągu dni 14.

Okolica, którą wybrał Zarząd R.
T P. D. Oddział w Chrzanowie, znaj­
duje się w okolicy beskidzkiej, dzie­
ci czują się bardzo dobrze, odbywa­
jąc stale wycieczki w góry.

Dzieci przybywają stale na wadze, 
współżycie między nimi jest bardzo 
serdeczne 1 wesołe.

Duszą w organizowaniu lej kolonii 
i opiekowaniu się nią jest Tow. Dr 
Głuska Elżbieta, oraz Przewodniczą, 
cy R. T. P. D- Oddz. w Chrzanowie 
Tow, Broniborszcz, który często od­
wiedza tą kolonię, interesując się 
życiem i warunkami.

Również Tow- Piechówkówna Ma­
ria, Skarbniczka R. T. P. D. bardzo 

,aklywnie pracuje nad tym, aby jak 
najwięcej dzieci mogło pojechać na 
kulonię po zdrowie, na słońce, po. 
wietrze i wodę, aby zmieniły koloi 
swych, twarzy z szaro-zieionego ns 
brązowy, tryskający życiem i zdro

•Kierowniczką Kolonii w TarganiCj 
jest ob. Majchrowiczowi — nauczy* 
cielka z Chrzanowa.

Kierowniczką kuchni jest ob. Ur 
banowa, nauczycielka z Targanicy

Kierowniczką Wychow.-fizycznegc 
jest Tow. Wanda Potocka z Chrza­
nowa.

Kieowniczką kuchni jest ob- Urba- 
nowa, nauczycielka z Targanicy.

Sanitariuszką i higienistką jest ob. 
Gabriela Florkowa z Chrzanowa.

R. T. P. D. zostało zorganizowa­
ne przez P. K. P. P. S. w Chrzano- 
wie, przy udziale czł-. bratniej Partii 
oraz bezpartyjnych Obywateli Miast3 
Chrzanowa.
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Kurs języka rosyjskiego 
dla nauczyciel;

„Na okres od 15 lipca do 15 sier­
pnia b- r. został zorganizowany dla 
nauczycieli języka rosyjskiego szkół 
powszechnych •' średnich centralny 
kurs dokształcający w  Krzeszowicach 
pod Krakowem.

W ykłady na kursie w roku pieżą- 
cym objęli: Dr Żanna Kormanowa, 
dyr. Departamenlu Min. Ośw., Wło­
dzimierz Gałecki, kurator Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego, oraz profe­
sorowie Uniwersytetu Warszawskie­
go, Wrocławskiego i uniwersytetów 
radzieckich.

Kurs przewidziany jest dla 150-ciu 
nauczycieli, skierowanych przez 
wszystkie Kuratoria Okręgów Szkol- 
iych- Uczestnicy kursu mają zapew­
nione całkowite bezpłatne utrzyma­
nie i zwrot kosztów podróży.

Dodatkowe zgłoszenia nauczycieli 
na kurs przyjmuje jeszcze tylko w 
dągu kilku dni najbliższych kiero­
wnictwo kursu w  Krzeszowicach 
dawny pałac Potockich).

POPOŁUDNIÓWKI 
W TEATRZE MIEJ9KIM.

W nadchodzące dwa dni św iąt tj. w nie­
dziele 21. VII. i w  poniedziałek 22. VII. 
popoludn. o godz. 16-tej odbędą edę dwa 
oetaitnie przedstawienia popołudniowe te­
a tru  miejskiego im. J .  Słowackiego. — 
Będą to równocześnie ostatnio przedsta­
wienia komedii' Komana Niewiarowioza 
„Ich dwóch". Wskutek rozpoczęcia urlo­
pów wśród zespołu teatru, obsada „Ich 
dwóch" uległa zianom.

Ta doskonała komedia nabrać może in­
nego charakteru, dzięki objęciu roli „znaj­
dy" przez Aleksandrę Śląską, zaś roli 
prezesa Kolityńskiego przez Komana 
Wrońskiego.

Próby z te j komedii, prowadza z nową 
obsada, jak  poprzednio reż. Józef Kar-

OSTATNiE PRZEDSTAWIENIA 
„KANDIDY".

Ju tro  tj. w sobotę S i bm. oraz w nie- 
i ieie 21 bm. powtarza teatr miejski im. 
•i Słowackiego po raz ostatni w tym eezo- 
n >s sztukę G. B. Shaw‘a  Kandidę", któ- 
: a  oioszy eię zasłużonym powodzeniem 
'..czegolnie ze względu n a  znakomite kre- 

je  Zofia Jaroszewskiej i  Wacława Ńowa- 
.„wskiego, oraz współudział 11. Bednar­

skiej, J . Kaliszewskiego, K. Podgórskiego 
i B. Stoduiskiego. Bodzie to definitywnie 
ostania sposobność ujrzenia te j ciekawej
sztuki.

Sąd Grodzki w  Krakowie O. I. 
dnia 14 czerwca 1946 r.
Sygn. I 2. Zg. 429/46

O G Ł O S Z E N I E  

Na skutek wniosku D ra Eugeniu­
sza Stanisława Lichtensteina wszczę­
to postępowanie o  stwierdzenie zgo­
nu Ernestyny Lichtensteinowej, uro­
dzonej w  roku 1888 w e Lwowie, 
córki Leona i  Laury z Mehrerów 

małż. Lubiinerów, która w  sierpniu 
1942 r,  została zabrana do obozu ja ­
nowskiego w e Lwowie, gdzie miała 
być zastrzelona.

Wzywa się wszystkie osoby, które 
mogłyby o zaginionej udizielić w ia­
domości, by o tem Sądowi doniosły 
w  terminie jednego miesiąca od dnia 
ogłoszenia.

Jan Ku la
sędzia grodzki

2 działalności Ubezp. Spot za czerwiec
W miesiącu czerwcu br. lekarze 

domowi Ubezpieczalni Społecznej w 
Krakowie udzielili 44.846 porad, le­
karze specjaliści 29-971 porad w am­
bulatoriach Ubezpieczalni Społecznej 
W izyt domowych odbyli lekarze 
3600. Higienistki Ubezp. Społecznej 
(u lekarzy chorób dzieci i w Pora­
dniach Przeciwgruźliczych) wykona­
ły 946 odwiedzin w  domu chorego 
(liczby zaokrąglone).

Chorzy otrzymali 37.032 lekarstw  
z aptek własnych Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, zaś 7.976 z obcych aptek- 
553 osoby zostało skierowanych do 
własnego szpitala im. G. -Narutowi­
cza, zaś 591 osób do obcych szpitali,

PCK wspomaga pogorzelców
cy okręgu krakowskiego z dr. Uhmą 
na czele zawieźli do wsi Trybsze o- 
dzież, bieliznę i żywność. W obecno­
ści sołtysa wszyscy poszkodowani o- 
trzymali dary od PCK.

W ostatnich dniach czerwca na Spi. 
żu we wsi Trybsze spaliło się od pio­
runa 8 gospodarstw. 8 rodzin pozosta. 
ło bez dachu nad głową, bez odzieży, 
bez chleba. PCK pospieszył pogorzel­
com i  pomocą. 14 lipca br. pracowni-

Unieważnia sie zgubione zaświadczenie 
ewafcuaoyjne na nazwisko Czerny Czesław 
i Czerna Jadwiga wydane w mieście 
Bijsk Ałtajskiego Kraju.

Sąd Grodzki w Krakowie
Dnia 15 lipca 1946 r.
Sygn. I. 2. Zg. 573/46,

OGŁOSZENIE
Na wniosek Erny z Manheimerow 

Flaszenowej, zamieszkałej w Krako­
wie, ul. Zyblikiewicza 5, wszczął Sąd 
postępowanie celem stwierdzenia 
zgonu:

1) Mojżesza Hirsza Manhcimera, 
syna Abrahama Izaka i  Sary z domu 
Eichhorn, urodzonego w Krakowie 
w 1880 r.

2) Jego żony Gitli vel Gusty Man- 
heimerowej, córki Judy Eialera i 
Racheli z domu Erber, urodzonej w 
Krakowie w 1890 r.,
ich córek:

3) Racheli zamężnej Bernsteino- 
wej, urodzonej w Krakowie w 1914 r.

4) Sydonii Manheimer, urodzonej 
w Krakowie w  1917 r.,
i 5) ich wnuka Romana Bernsteina, 
urodzonego w  Krakowie w  1936 r., 
syna Zygfryda Bernsteina i Racheli 
z domu Manheimer.

Gitla vel Gusta Mantheimerowa 
miała umrzeć naturalną śmiercią w 
Bochni w lutym w 1943 i tam  została 
pochowana. Sydonia Manheimerów. 
na została aresztowana przez Niem­
ców we Lwowie w maju 1943 i tam 
miała być zastrzelona. Roman Bern­
stein został w  m aju 1943 wywiezio­
ny  przez Niemców do Oświęcimia i 
tam miał zginąć. Mojżesz Ilirsz Man. 
heimer i  Rachela Bernstemowa zosta­
li wywiezieni przez Niemców w  lip- 
cu 1943 r .  z Bochni do Oświęcimia i 
nie dali znaku życia i prawdopodob­
nie mieli zginąć. — "Wzywa się osoby, 
któreby mogły o wymienionych u- 
dzielić wiadomości, aby w  terminie 
2 miesięcy doniosły o tym Sądowi.

Sędzia Grodzki 
Jan Kula

62 osoby zostało umieszczonych w 
sanatoriach. We własnych zakładach 
lecznictwa fizykalnego wykonano 
15-827 zabiegów fizyko-teraipeutycz- 
nych.

Lekarze dentyści wykonali 1.522 
wyjęć zębów i  1.801 plomb, ponad­
to wydano ubezpieczonym 38 protez 
dentystycznych.

W czerwcu wydano ubiezpieczo- 
nym za 17-411 dni niezdolności do 
pracy 885.630.58 zł. tytułem zasiłku 
chorobowego.

Liczba ubezpieczonych w raz z ren. 
cistami i emerytami państwowymi 
wynosiła 110986 osób.

HIEURZEDOWA TABELA WYGRANYCH
Wygrane po 250 zł. z 1, 2 i 3-go dnia ciągnienia 
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P rzed  p re m ie rą  
„K ró low ej Przedm ieścia"

Próby wodewilu „Królowa Przed­
mieścia". Ogrom pracy jaki został 
włożony przez kierowników literac- 
ko-artystycznych oraz reżyserów, 
wydaje nadspodziewane wyniki. 
Zgranie 300-tu osobowego zespołu 
robi imponujące wrażenie.

By uniknąć natłoku zaciekawio­
nej publiczności, próby całego zespo­
łu odbywają się codziennie o go­
dzinie 5tej rano-

Gwarancją wysokiego poziomu ar­
tystycznego są następujące nazwiska 
obsady:

Reżyseria: Dr- Wł. Dobrowolski, 
pomoc reżyserska E. Załucki. Kiero­
wnictwo baletu: J. Fabian. Kierów, 
muzyczne F. Giemrot Dekoracje W. 
Perendyk,

Główne role obsadzone są przez 
najlepszych wykonawców folkloru 
krakowskiego z Teatru Kolejarza, a 
to: Makówczyńską, Krajewską, Da- 
lewską, Melanowskiego, Moskalewi. 
cza, Malika, Knapika i wielu innych.
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C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
,  tekście za 1 mm szpalty . 15 zł. Drobne ogłoszenia za słow o . 

» z ł. za tekstem „  -  .  .  . ! •  ■ ł.P oM ukiw an ie rodz in  I  prasy .
6 zł. W niedzielę i  św ięta drożej.
S aL Tłustym drukiem 100% drożej.Ogłoszenia na 1 i 2 stronie za
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Basztowa 15 i  upow ażnieni a k w iz jto rz y  W ydaw nictw a.
m r p m i  IM k r a t a  -NAPRZODU'* wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem ao domu w Krako. 
S t 5 5 S  -  n a prowincji, pocztą 50 z t  -  Ptenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul Orzeszkowej 7, Oddział 
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